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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

WMLKJIHGFEDCBA eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze-KJIHGFEDCBA 
riŁcUpialda niem przez poeztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstraymaniu przedsiębiorstwa, 
złoienla pracy, przerwania komnnikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, inb zwrotu ceny abona- 
mentn. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ni. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
?. K. 0. PoznMi 204,238. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 I 
ugioszema. lam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w ■' 
wiadomościach potocznych 80 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu I 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeskr wychodM I 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- ■ 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor* ■ 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. £a terminowy druk, przepl- ■ 
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Polityka 
mniejszościowa bez 

zmian.
Miaister Pieracki reasumuje poglądy 

rządowe.
Zreasumowanie niezmiennych po­

glądów rządu na sprawy mniejszoś­
ciowe, a zwłaszcza ukraińskie, winno 
•tać się abecadłem polityki rządowej 
dla najlepszej wiedzy zarówno polity­
ków polslkich, ukraińskich, jak i tych z 
zagranicy, którzy uznają za potrzebne 
omawiać zagadnienia współżycia pol­
skiego. W pierwszym rzędzie powinni 
nauczyć się tego abecadła ci z polity­
ków polskich, którzy z karygodną lek­
komyślnością sugerowali na łamich 
podległej im prasy szkodliwe dla pań­
stwa polskiego wieści, skwapliwie po­
dejmowane przez nieprzyjazne nam 
czynniki. Kłamstwo ma krótkie nogi— 
mówi przysłowie na użytek zarówno 
polski, jak i ukraiński.

Od pewnego czasu ze strony prawi­
cowej docierają alarmujące wieście na 
temat spraw polsko-ukraińskich Zwy­
czajem swoim opozycja komentuje wręcz 
opacznie każdą wieść, dochodzącą z te­
renu trzech województw południowo- 
wschodnich, — a przede wszystkiem uży­
wa starego swego tric'u: lamentuje nad 
„niebezpieczeństwami* 1 i urojonemi 
„klęskami", jakie grozi społeczeństwu 
polskiemu wskutek działań władz rządo­
wych, które „sprzedają Wschodnią Ma- 
łopolskę Ukraińcom".

To też dobrze się stało, że korzysta­
jąc z obrad nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych w komisji budże­
towej, minister Pieracki imieniem rzą­
du przerwał to pasmo szkodliwych plo­
tek i suggestyj — dając w formie dekla- 
lacji ogólny zarys programowy działal­
ności rządu w stosunku do mniejszości 
narodowych, a specjalnie ukraińskiej 
ludności.

I stwierdzamy odrazu: niema w tych 
wytycznych właściwie niczego, coby sta­
nowić mogło podstawę do przypuszczeń 
jakoby rząd zbaczał z dotychczasowej 
drogi lub ustanawiał normy jakiegoś 
„nowego „kursu".

Cechą naczelną i dominującą w de­
klaracji rządu jest unikanie niedomó­
wień. „Jako zwolennik wyraźnych sy- 
tuacyj — mówił minister — uważam, że 
w sprawach, w których zainteresowane 
są ichvie lub więcej stron, punktem wyj­
ścia winno być jasne sprecyzowanie za­
sad kierowniczych."

Jakie są to więc „zasady kierowni­
cze obecnego rządu, mające stworzyć 
„wyraźną sytuację" zarówno w społe­
czeństwie polskiem jak i ukraińskiem, a 
także regulować wzajemne współżycie?

Jak najważniejszą wymienia rząd „za­
sadę równych praw i obowiązków". Na- 

zyya „podstawą systemu obywatel­
skiego myślenia i odczuwania".

Wychodząc z tej zasady naczelnej 

rząd opowiada się z całą stanowczością 
przeciw wszelkim zakusom separatys­
tycznym. „ Ujawniona — mówi minis­
ter Pieracki — przez niektóre grupy 

mniejszościowe tendecja do wyciągania 
z faktu ich odrębności etniczej wniosku

Żniwo walk
ZERWANIE STOSUNKÓW

Moskwa. (Pat). Według doniesień 
z Szanghaju, rząd nankiński zerwie 
w najbliższych dniach stosunki dy­
plomatyczne z Japonją.

Konstytucja nowego państwa.
Moskwa. (Pat). Według doniesień 

korespondentów sowieckich, konsty­
tucja nowego państwa mandżurskiego 
ogłoszona zostanie dnia 10 lutego. Dn. 
18 stycznia w Mukdenie ma nastąpić 
w tej sprawie spotkanie przedstawi­
cieli 4-ch prowincyj mandżurskich 
oraz delegatów japońskich dowódz­
twa wojskowego.

Wojska japońskie atakują
Moskwa. (Pat). Prasa sowiecka do­

nosi, że sztab japoński wysłał z Tsin- 
Tou oddziały kawaleryjskie, celem li­
kwidacji partyzantów chińskich, znaj­
dujących się na zachód od miejsco­
wości Tsin-Si.

NIESZCZĘŚCIE KOLEJOWE.

Pod miejscowością East Junction zderzyły się dwa angielskie pociągi. Skutki zderzenia były 
straszne. Dwuch urzędników kolej wych poniosło śmierć na miejscu.

„Polska stoi na straży 

bezpieczeństwa Europy*.
Genewa. (Pat.) Naczelny redaktor 

„Journal de Geneve" p. Chanuisat 
wygłosił tu odczyt o Polsce.

Prelegent omawiał między innemi 
sytuację Polski w stosunku do zagad­
nienia rozbrojenia, podkreślając, iż 

o prawach do przywilejów jest równie 
fałszywa, jak skłonność niektórych odła­
mów społeczeńswa do wyciągania z fak­
tu owej odrębności suggestji w kierun­
ku dzielenia obywateli państwa na dwie 
klasy". I zapowiada rząd, że nie poprze 
zakusów separatystów ukraińskich ani 
tendenęyj dzielenia obywateli państwa 
na pierwszą i drugą klasę, bo — jak to 
deklaracja rządu uzasadnia — „racja 
stanu państwa nowoczesnego nie może 
tolerować podobnych teoryj, a tem wię­
cej nie może ich realizować".

Jakie wnioski wysuwa rząd z tych 
naczelnych wskazań? Na jakich funda-

w Mandżurii
DYPLOMATYCZNYCH

Według informacji, pochodzących 
ze źródeł japońskich, wojska posuwa­
ją się w dalszym ciągu w prow. Ze- 
Cha, nie napotykając nigdzie na po­
ważniejszy opór oddziałów chińskich.

Rejony Sinm i Czanu zostały cał­
kowicie opanowane przez wojska ja­
pońskie.

Straszne żniwo.

Genewa. (Pat.) Nota japońska, 
skierowana do Sekretarjatu General­
nego Ligi Narodów, zaznacza, że w o- 
kresie od 21 do 31 grudnia r. ub. w 
południowej strefie Mandżurji doko­
nano całego szeregu napadów zbroj­
nych, podczes których 616 osób zos­
tało zabitych, wiele ranionych oraz 
220 osób wziętych jako zakładnicy.

W styczniu sytuacja w Mandżurji 
pod względem bezpieczeństwa znacz­
nie poprawiła się.

Polska, która posiada granicę długoś­
ci 1500 kim. z Rosją sowiecką nie mo­
że się rozbroić.

Arm  ja polska, zdaniem p. Chapui 
sat, stoi nietylko na straży bezpie­
czeństwa Polski, lecz również bezpie­
czeństwa Europy.
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mentach oparta ma być polityka współ­
życia mniejszości w Polsce?

Minister Pieradki precyzuje, że wy­
tyczną główną musi być „dbałość o bez­
pieczeństwo obywateli z pozostawie­
niem im prawa działania, pod warun­
kiem, iż działanie to nie wyrządza szko­
dy innym obywatelom,,.

Czyż jest to zmiana platformy? Czyż 
stanowczość, z jaką rząd poskramiał 
wszelkie ekscesy i sabotaż antypańs­
twowych czynników w Małopolsce 
Wschodniej, nie były następstwem tej 
właśnie maksymy, którą zdefinjował na 
komisji budź, minister Pieracki?

Powtóre: Wolno każdemu obywate­
lowi swobodnie myśleć, sądzić i dzia­
łać, pod warunkiem, iż będzie uczył i 
bronił swych poglądów rozumem, nie 
uciekając się do gwałtu, siły i podstę­
pu". Po trzecie: organizacje społecznę, 
gospodarcze, spółdzielcze itd. mniej­
szości narodowych zaznają poparcia ze 
strony państwa, ale., „państwo, udzie* 
lając organizacjom pomocy pieniężnej, 
musi mieć możność kontroli nad właś* 
ciwem zużytkowaniem pożyczonych 
sum",

I też postulat ma charalkter stwier- 
dzienia żądań, których oddawna doma­
gał się rząd od obywateli Ukraińców.

Niedopuszczalne jest bowiem zgoła, 
aby — jak to się często zdarzało — fun* 
dusze państwowe płynęły pod pozorem 
akcji spółdzielczej na cele... wywrą, 
towe. Po czwarte: W dziedzinie spraw 
kulturalnych zamierzać będzie rząd do 
rozbudowy przedewszystkiem szkolnic­
twa zawodowego, by zapobiec nadpro­
dukcji inteligencji a wciągnąć do pozy­
tywnej pracy społecznej i zawodowej 
jaknajszersze warstwy".

Jest to oczywiście wystąpienie wo­
bec mniejszości narodowych z temi sa- 
memi zasadami, jakie polityka oświato? 
wa zamierza stosować wobec wszyst­
kich obywateli państwa. Nadprodukcja 
inteligencji jest jedną z przyczyn jej zu­
bożenia, skierowanie zaś dorastającej 
generacji w kierunlku wykształcenia za­
wodowego -- postulatem racjonalnej 
polityki oświatowej wobec wszystkich 
obywateli państwa.

Po piąte: w dziedzinie kultury fi­
zycznej zalegalizują władze takie or­
ganizacje sportowe, które będą zdała 
od celów politycznych, a które dążyć 
istotnie będą do podniesienia kultury fi­
zycznej i sportowej. Na tem stanowisku 
rządy pomajowe stały od początku, 
Działalności ukraińskiej organizacji 
sportowej „Płasta" czy organizacji po­
żarniczej „Łuha" opierała się głównie 
na tem, że pod pozorem akcyj sporto­
wych przemycano polityczne cele, że 
właściwie ta sieć „Płasta" czy „Łuha" 
pokrywająca Małopolskę Wschodnią, 
stanowiła zakapturzoną organizację mi- 
litarystyczną, kształącą nie sportow­
ców, a — bojowców.

Po szóste: w dziedzinie spraw samo­
rządowych właśnie opracowywana usta­
wa stwarza nowe podwaliny współpra­
cy, przyczem rząd wychodzi z zasady, 
że „wszelka nierówność wyklucza poro­
zumienie, a tam, gdzie niema porozu­
mienia, do głosu musi przyjść siła".

Oto te naczelne wskazania progra­
mowe, jakiemi rządy pomajowe się kie­
rują, a które ustami ministra Pierackie- 
go zostały przypomniane zarówno spo­
łeczeństwu polskiemu, jak i ukraińskie­
mu, Pisaliśmy już na wstępie, że przy­
pomnienie to miało na celu zdemento­
wać lansowane tu i ówdzie plotki i 
kłamstwa, a także by ci, którzy w spo­
łeczeństwie ukraińskiem mają uszy do 
słyszenia i oczy do patrzenia, znali do­
kładnie program rządowy, który nie u- 
legł żadnym zmianom i nie da się prze­
słonić żadną demagogją zarówno we­
wnątrz kraju jak i wobec zagranicy, M.
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Skróty
* Barcelona, 3 6 0 0  s z o f e r ó w  t a k s ó ­

w e k  r o z p o c z ę ł o  s t r a j k  d l a  z a p r o t e s t o ­

w a n ia  p r z e c i w k o  d e c y z j i w ł a d z  m i e j ­

s k i c h  u n i f i k a c j i t a r y f y  t a k s ó w e k ,

* Stambuł. D o  S t a m b u ł u z w o ła n y  

z o s t a ł z j a z d  d e l e g a tó w  k r a j ó w  b a ł k a ń ­

s k i c h , w  c e l u  u t w o r z e n i a b a ł k a ń s k i e j  

i z b y  h a n d l o w e j .

Ankara, D e l e g a c j a  t u r e c k a  o d j e -  

i e ^  d z i s ia j s t ą d  p r z e z  P a r y ż  d o  N o w e g o  

r k u , g d z ie  b d z i e c z y n i ła s t a r a n i a  o  

J i n i e j s z e n i e  r o c z n y c h  r a t s p ł a t y  d ł u -  

w  o r a z  o d r o c z e n i e  w y k o n y w a n i a  w y -  

p  ^ d o  r o k u  1 9 3 9 .

Londyn. K s i ą ż ę  n a s t ę p c a  t r o n u  E -  

t l d p j i o p u ś c i ł d z i ś L o n d y n , u d a j ą c  s i ę  

i j l ^ o n t y n e n t . Z a m i e r z a  o n  z a t r z y m a ć  

s i ę  w  B e r l i n i e  i w  R z y m i e . O d j e ż d ż a -  

j i p c e g o  k s i ę c i a  ż e g n a ł n a  d w o r c u  k o l e ­

jowym k s i ą ż ę  G l o u c e s t e r  o i a z  m i n i s te r  

s p / a w  z a g r a n i c z n y c h  s i r  J o h n  S i m o n .

Ateny, J a k  d o n o s z ą  z C e f a l o n j i ,  

j e d n e j  z  t a m te j s z e j m i e j s c o w o ś c i  w y -  

d t u r z y ł s i ę  n a s tę p u j ą c y  w y p a d e k . D w o -  

j e s p i ę c i o l e t n i c h  d z i e c i  u d u s i ło  d w u l e t n i e  

d t f S c k o . Z a p y t a n e  o  p o w o d u  p o s t ę p -  

k t f  ^ d z i e c i w y j a ś n i ł y ,  ż e  u c z y n i ł y  t o  p o d -  

e i d s z a b a w y , n a ś l a d u j ą c  o j c a , k t ó r y  

w ł a ś n i e  d o p i e r o  c o  w  i c h  o b e c n o ś c i u -  

d u s i ł j a g n i ę ,  ł Q i -
• gr* Perpignan, W e d ł u g  w i a d o m o ś c i z  

H i U z p a n j i l i c z n i W ł o s i , w e z w a n i p r z e z  

l l d f t d z e w ł o s k i e d o  k r a j u , o p u s z c z a j ą  

H t e ł^ p a n j ę .

Paryż, P o d  S a i n t - J u s t  w y k o l e i ł  s i ę  

P ^ g i ą g , i d ą c y  z  P a r y ż a  d o  A b b e v i l l e ,  —  

J & t .  1 1  o s ó b  z a b i t y c h  i 2 0  r a n n y c h .
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^feMONSTRACJE SOCJALISTÓW 

l#uLipsk. (Pat.) 1 0 .0 0 0  s o c j a l i s t ó w  d e ­

m o n s t r o w a ł o  w c z o r a j n a  u l i c a c h  L i p -  

ś l B h n a  r z e c z  j e d n o ś c i r o b o t n i c z e j i  

d < 9 f t r o n y  r e p u b l ik i . M a n i f e s t a c j a t a  

b y j a  r e a k c j ą  n a  n i e d a w n e  p o c h o d y  
i d ą i z n e  h i t l e r o w c ó w ,  w  c z a s i e  k t ó r y c h  

a p § z l o  d o  k r w a w y c h  s t a r ć  i  u l i c z n y c h  

r o z r u c h ó w .

d  

J
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TAJNY ARSENAŁ.

Essen. ( P a t ) . W  H a g e n  ( W e s t f a l j a )  

p o l i c j a  w y k r y ła  t a j n y  s k ł a d  b r o n i i  

a m u n ic j i . Z n a l e z i o n o  w  n i m  p r z e s z ł o  

5 0  k g . m a t e r j a ł ó w  w y b u c h o w y c h ,  7 7 0  

k a p s l i w y b u c h o w y c h ,  w i e le k a r a b i ­

n ó w  i r e w o lw e r ó w . Ś l e d z t w o  p o l i c y j ­

n e  w y k a z a ł o , ż e  s k ł a d  t e n  n a l e ż a ł  d o  

k o m u n is t ó w .

Skazani na śmierć, a ułaskawieni od Pana

Prezydenta płakali z radości.
Przemyśl, ( P a t . ) W s ą d z i e  o k r ę g o ­

w y m  t o c z y ł a  s i ę  p r z e z  2 d n i w  t r y b i e  

d o r a ź n y m  r o z p r a w a p r z e c i w  I w a n o w i  

M e ln y k o w i , T e o d o r o w i R y b i j o w i i A n ­

d r z e j o w i P a l u c h o w i , w i e ś n i a k o m  z  M o -  

ł o s z k o w i c , p o w . J a w o r ó w .

M e l n y k , c h c ą c  j a k n a j r y c h l e j z a w ła d ­

n ą ć  m a j ą t k i e m  s w e g o  w u j a  I w a n a  K r y ­

w a n i a , k t ó r y  w  r . 1 9 3 0  z a p i s a ł  m u  c a ł y  

s w ó j m a j ą te k , n a m ó w i ł R y b i j a  d o  z g ł a ­

d z e n ia K r y w a n i a , p r z y c z e m  p r z y r z e k ł  

m u  p o  o t r z y m a n i u  s p a d k u  w y p ł a c i ć  1 0 0  

z ł . R y b i j p r z y b r a ł  s o b i e  d o  p o m o c y  p a ­

r o b k a  A n d r z e ja  P a l u c h a i w  d n i u  1 3  

g r u d n i a  u b . r o k u  z a c z a i ł  s i ę  z  n i m  w i e ­

c z o r e m  w  p r z y d r o ż n y m  l e s ie . R y b i j z a ­

d a ł K r y w a n i o w i k i l k a  c i o s ó w  s i e k ie r ą  

w  g ł o w ę , z a ś  P a l u c h  b i ł  g o  l a s k ą , d o p ó ­

k i n i e  s k o n a ł .

S p r a w c ó w  m o r d u  a r e s z t o w a n o  n a z a ­

j u t r z . P o  p r z e p r o w a d z o n e j r o z p r a w i e ,  

z a p a d ł w  n i e d z ie l ę w y r o k , s k a z u j ą c y  

w s z y s t k i c h

trzech oskarżonych na karę śmierci 

p r z e z  p o w i e s z e n ie , z  t e r n , ż e  P a l u c h o w i  

s ą d  z ł a g o d z i ł k a r ę  ś m ie r c i n a  d o ż y w o t ­

n i e  w i ę z i e n i e . O b r o ń c y  d a l s z y c h  2 - c h  

s k a z a n y c h  o d w o ł a l i s i ę d o  ł a s k i P a n a  

P r e z y d e n t a .

O  g o d z . 2 1 - e j z a w ia d o m i ł o  m i n i s t e r ­

s t w o  s p r a w i e d l i w o ś c i p r o k u r a tu r ę  p r z y  

s ą d z i e  o k r ę g o w y m  w  P r z e m y ś l u , ż e  P ,  

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k ie j p o ­

s t a n o w i ł s k o r z y s t a ć z  p r z y s ł u g u j ą c e g o  

m u  p r a w a  a ł s k i i p o l e c i ł  o b u  s k a z a n y m  

z a m i e n i ć  k a r ę ś m i e r c i n a  d o ż y w o t n i e  

c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e . O b a j s k a z a n i p r z y ­

j ę l i  t ę  w i a d o m o ś ć  plącząc z radości.

Pod Sąd doraźny.
Przemyśl, ( j P a t . ) O d s t a w i o n o d o  

w i ę z i e n i a  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  P r z e m y ­

ś l u  d w ó c h w i e ś n i a k ó w  z L u b i e n i a w  

p o w . J a w o r o w s k i m , k t ó r z y  w  n o c y  z  

d n . 7  n a  8  g r u d n i a  u b . r o k u  n a p a d l i n a  

p r z e j e ż d ż a ją c e g o k u p c a ż y d o w s k i e g o  

U r i m a . B a n d y c i s t r z e l i l i d o  U r i m a  z  

r e w o l w e r u  i p o b i l i  g o  d o t k l i w i e ,  p o c z e m  

z r ą b o w a l i 1 9 0  z ł . i z b i e g l i . S t a n ą  o n i w  

n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  p r z e d  s ą d e m  d o r a ź ­

n y m  w  P r z e m y ś l u ,

Czortków, ( P a t . ) W d n i u  1 4  b m . w

T r y b u c h o w c a c h , p o w . B u c z a c k i e g o  d o ­

k o n a n o m o r d e r s t w a  r a b u n k o w e g o  n a  

o s o b i e 7 2 - l e t n ie j B a r b a r y Ł y s e ń k o ,  

p r z y c z e m  z r a b o w a n o  j e j z n a c z n ą  i l o ś ć  

g o t ó w k i  w  d o l a r a c h . J a k o  p o d e j r z a n y c h  

o  m o r d e r s t w o  a r e s z to w a n o  i o s a d z o n o  

w  w i ę z i e n i u  s ą d u  g r o d z k i e g o  w  B u c z a -  

ć z u  J u r k a  M u c z k o ł a i j e g o  k o c h a n k ę  

B a r a s k ę  B a b o j , k t ó r z y  p r a w d o p o d o b n i e  

s t a n ą  p r z e d  s ą d e m  d o r a ź n y m  w  S t a n i s ­

ł a w o w ie .

— : o : —

Skazanie ofieerćw za nadużycia.
Poznań. ( P a t . ) W P o z n a n i u  t o c z y ł  

s i ę  p r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  W o j s k o ­

w y m  p r z e z  k i l k a  t y g o d n i p r o c e s  k a r ­

n y  p r z e c i w k o  k i l k u  o f i c e r o m , o s k a r ż o ­

n y m  o  n a d u ż y c i a  p r z y  l i c y t a c ja c h  k o n i  

w o j s k o w y c h . N a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  z a ­

s i e d l i : p o r . Ł o z i ń s k i , k i e r o w n i k  r e f e r a ­

t u  r e m a n e n t o w e g o p r z y D . O . K . 7 ,  

p r z e b y w a j ą c y  w  a r e s z c ie  ś l e d c z y m , p o r .  

R o ź n e w s k i , r o t m is t r z  K a p u ś c i ń s k i , r o t ­

m i s t r z  Ł a b ę d z k i i m j r . M e i s s n e r .

P o  p r z e s ł u c h a n i u  p r z e s z ł o  1 0  ś w i a d ­

k ó w , S ą d  o g ł o s i ł d z i ś w  p o ł u d n i e  w y ­

r o k , s k a z u j ą c y  g ł ó w n e g o o s k a r ż o n e g o  

p o r . Ł o z i ń s k ie g o  n a  3  l a t a w i ę z i e n ia ,  

w y d a l e n i e  z  w o j s k a  i g r z y w n ę  3 0 0 0  z ł .  

a  w  r a z ie  n i e m o ż n o ś c i  j e j ś c i ą g n i ę c i a  n a  

d a l s z e s z e ś ć  m i e s i ę c y  w i ę z i e n ia . P o r .  

R o ż n o w s k i e m u  w y m i e r z y ł S ą d  k a r ę  6  

m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  i w y d a l e n i e  z  w o j ­

s k a . P o z o s t a l i o f i c e r o w ie  z o s t a l i  u z n a ­

n i w i n n y m i p r z e k r o c z e ń d y s c y p l i n a r ­

n y c h  i s k a z a n i : r t m . K a p u ś c i ń s k i n a  3  

t y g o d n i e  a r e s z t u , a  r t m . Ł a b ę d z k i n a  1  

t y d z i e ń  a r e s z tu .

Węgry się zbroją.
Paryż. ( P a t . )  O m a w i a j ą c  z b r o j e n i a  

W ę g i e r , p r o w a d z o n e  w b r e w  p r z e p i ­

s o m  t r a k t a t u  w  T r i a n o n .  ,  E c h o  d e  P a -  

r i s “ w  a r t y k u l e  g e n  B o u r g e o i s p o d ­

k r e ś la , ż e  p o b ó r  d o r o c z n y  j e s t i s t o t ­

n i e  o b o w i ą z u j ą c y  i j e d y n i e  z r ę c z n ie  

u p o z o r o w a n y w e r b u n k i e m  o c h o t n i ­

k ó w  n a  k r ó t k i  o k r e s  c z a s u .

Z a m i a s t a r m j i , k t ó r a , w e d ł u g  p o ­

s t a n o w i e ń  t r a k t a t u ,  n i e  p o w i n n a  p r z e ­

k r a c z a ć  3 5 .0 0 0  l u d z i , W ę g r y  w  i s t o c i e  

p o s i a d a j ą  p o d  b r o n i ą  6 1 .0 0 0  ż o ł n i e r z y  

o r a z  7 .0 0 0  o f i c e r ó w ,  p o d c z a s  g d y  t r a k ­

t a t  z e z w a l a  j e d y n i e  n a  1 7 5 0  o f i c e r ó w .

W b r e w  t r a k t a to w i  o d b y w a  s i ę  s t a ­

ł y  w e r b u n e k  o c h o t n i k ó w  n a k u r s a  

p r z y g o t o w a w c z e  o f i c e r ó w  r e z e r w y , a  

n a s t ę p n i e  p o w o ł y w a n i e  a b s o lw e n t ó w  

n a  p a r o t y g o d n i o w e ć w i c z e n i a . M ł o ­

d z i e ż  g r u p o w a n a  j e s t w  z r z e s z e n i a ,  

g d z i e  p r z e c h o d z i  w y s z o l e n i e  w o j s k o ­

w e . —

P o z a z a t w i e r d z o n ą  p r z e z t r a k t a t  

f i a ń s t w o w ą  f a b r y k ą  b r o n i  i s t n ie j e  c a -  

y  s z e r e g  f a b r y k  p r y w a t n y c h ,  w  r z e ­

c z y w i s t o ś c i  p o d p o r z ą d k o w a n y c h  p a ń ­

s t w u , k t ó r e  w y r a b i a j ą  m a t e r j a ł y  w o ­

j e n n e ,  ś r o d k i  w y b u c h o w e  g a z y  i t . d .  

W  n a j w a ż n i e j s z e j  d z i e d z i n i e  p o d k r e ­

ś l a  a u t o r  —  t . j . w  d z i e d z i n i e  l o t n i c ­

t w a  w o j s k o w e g o ,  W ę g r y  w b r e w  t r a k ­

t a t o w i , z u p e ł n i e  j a w n i e  b u d u j ą  s w e  

l o t n ic t w o ,  g r u p u ją c  k a d r y  ć w i c z e b n e  

w  s p e c j a l n y c h  o b o z a c h  p o d  k i e r u n ­

k i e m  o f i c e r ó w .

W  r a z i e  m o b i l i z a c j i , W ę g r y  m o ­

g ą  p o s t a w i ć p o d b r o ń C o n a j m n i e j  

3 0 0 .0 0 0  a r m j ę , k t ó r e j c z ę ś ć  w y b o r o ­

w ą  s t a n o w i ł o b y  7  d y w i z y j p i e c h o t y  

i j e d n a  d y w i z j a  k a w a l e r j i . P o z o s t a ­

ł a  c z ę ś ć  a r m j i  s ł u ż y ł a b y  d o  s t o p n i o ­

w e g o  z o r g a n i z o w a n i a  t r z e c h  d y w i z y j  

p o m o c n i c z y c h . W y t w o r z y  t o  w  W ę ­

g r z e c h  —  k o ń c z y  „ E c h o  d e  P a r i s ' 4 —  

k t ó r e j F r a n c ja  n i e  p o w i n n a  l e k c e w a ­

ż y ć , g d y ż  a r m ja  w ę g i e r s k a  m o ż e  w y ­

s t ą p i ć  p r z e c iw k o  p r z y j a c i o ł o m  F r a n ­

c j i —  C z e c h o s ł o w a c j i .

—ooo— 

DŻUMA

Buenos Aires ( P a t ) .  W  m i e j s c o w o ś ­

c i a c h  D i a m a n t e , A r a n g u r e m  i P a r a ­

n a , p r o w in c j i E n t r e  R i o s  w y d a r z y ło  

s i ę  k i l k a  f a t a l n y c h  w y p a d k ó w  d ż u ­

m y  g r u c z o ł o w e j .

O g ó ł e m  z m a r ło  9  o s ó b ,  w ś r ó d  n i c h  

1 e m i g r a n t p o l s k i n a z w i s k i e m  P i o t r  

K o s t i a n i k  w  w i e k u  l a t  2 6 . W ł a d z e  s a ­

n i t a r n e  p r o w i n c j i E n t r e  b i o s  z a s t o s o ­

w a ł y  w s z e l k i e  m o ż l i w e  ś r o d k i z a r a d ­

c z e  c e l e m  z a p o b i e ż e n i a  d a l s z e m u  r o z ­

s z e r z e n i u  s i ę  e p i d e m j i .
— o— —.

HITLER JEDZIE DO RZYMU.

Berlin. ( P a t . ) „ N e u e  M o n t a g s  Z t g . “  

d o n o s i , ż e H i t l e r w  n a j b l i ż s z y c h  

d n i a c h  w y j e d z i e  d o  R z y m u - T o w a -  

s z y ć  m u  b ę d z ie  g e n e r a ł v o n  E p p  i  

p o s . h i t l e r o w s k i E s s e r .
—•ooo—

BUDOWA PORTU RYBACKIEGO.
Puck. ( P a t . ) Z  w i o s n ą  n a s tą p i  d o ­

k o ń c z e n i e  p r a c  w s t ę p n y c h p r z y  b u d o ­

w i e  p o r tu  r y b a c k i e g o  p r z y  W i e l k i e j  W s i  

k o s z t e m  5 0 0  z ł .

W . W I L I A M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angiełskiego D. Krółikowski, /

2 1 )  ( C i ą g  d a l s z y . ) '

P o d e j r z e w a ł S e m l i n a , ż e  n i e  z d r a d z i ł p a ń s t w a , l e c z  ’ 

z d r a d z i ł j e g o  s a m e g o .  i
Z d a w a ł o b y  s i ę , ż e  d o p ó k i C l u b f o o t  n i e  p r z y b ę d z i e  d o  ’ 

B e r l i n a , b ę d ę  m i a ł  w o l n ą  d r o g ę . N i e  m ó g ł b y  p r z y b y ć  d o  ■ 

s t o l i c y  p r z e d  w i e c z o r e m ,  c h o c i a ż b y  j e c h a ł  p o c i ą g i e m  n a d ­

z w y c z a j n y m . N i e b e z p i e c z n i e j s z a  w y d a w a ł a  m i s i ę r o z ­

m o w a , d o  k t ó r e j b ę d ę  z m u s z o n y  p r z y  p r z y j e ź d z i e  d o  

B e r l i n a , g d z i e  m u s z ę  z d a ć  s p r a w ę  z  t e g o , c o m  r o b i ł .

B y ł a  t o  z m o r a  m n i e  d u s z ą c a .

B y ł  j u ż  w i e c z ó r , k i e d y ś m y  p r z y j e ż d ż a l i  n i e g o ś c i n n y m  

k r a j e m  p i a s k ó w , m o c z a r ó w  i l a s ó w  s o s n o w y c h , o k a l a j ą - ! 

c y c h  B e r l i n . P r z e j e ż d ż a l i ś m y  n o w e  p r z e d m i e ś c i a  z  s z y b -  ■ 

k o ś c i ą  k u r  j e r a .
W  o k n a c h  k i l k o p ię t r o w y c h  d o m ó w  p o c z ę ł y  j u ż  t u  i  

o w d z i e  p o k a z y w a ć  s i ę  e l e k t r y c z n e  ś w i a t ł a , p o t e m  z  ł o ­

s k o t e m  p r z e j e ż d ż a l i ś m y  s i e c i s z y n  k o l e j o w y c h  i g i n ę l i w  

g ę s t y c h  m g ł a c h  i  d y m i e .  W r e s z c i e  p o c i ą g  z m n i e j s z y ł  s z y b -  j 

k o ś ć , a .w k o ń c u  s t a n ą ł n a  m a ł e j s t a c y j c e , p o d o b n e j d o  

k l a tk i . W  ś r o d k u  p e r o n u  s t a ł ż o ł n i e r z  z  p i k e lh a u b ą  n a  

g ł o w i e  w  s z a r y m  p o l o w y m  m u n d u r z e , w  b u t a c h  b ł y s z c z ą - * 1 

c y c h , w  k t ó r y c h  o d b i j a ł o  s i ę  ś w i a t ł o  l a m p y  n a f t o w e j . i

‘ P r z e s z l i ś m y  b i a ł o  p o m a lo w a n ą  b r a m ą  d o  d ł u g i e j n i ­

s k i e j w i l l i . P o d c z a s c a ł e j d r o g i n i e  r z e k l i d o  m n i e  a n i  

s y n , a n i o j c i e c , s ł o w a .

S a m  n i e  m i a łe m  o d w a g i z a p y t a ć . W i e d z i a ł e m  t y l k o ,  

ż e  j e s te ś m y  w  P o c z d a m i e .

T a  m a ł a  s t a c j a  w  l e s i e , b y ł a  w i d o c z n i e  s t a c j ą  W i ld -  

p a r k ,  p o ł o ż o n ą  w  p o b l i ż u  N o w e g o  P a ł a c u , w  k t ó r y m  c e ­

s a r z  m i e s z k a ł p o d c z a s s w y c h  c z ę s t y c h  p o d r ó ż y . W s z y -  

s c y  o f i c e r o w i e , s ł u ż ą c y  n a  d w o r z e , m a j ą  w i l l e  w  P o c z ­

d a m i e .

B y ł o  t o  d l a  m n i e  z a g a d k ą , b o  s p r a w a  p o w i n n a  b y ł a  

r a c z e j i n t e r e s o w a ć  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  l u b  

p r e z y d j u m  p o l i c j i . T y m c z a s e m  p r o w a d z o n o  m n i e  t u ta j .

W  p r z e d s i o n k u  w i l l i d o s z ł o  d o  s k a n d a l u . G e n e r a ł  

o b r ó c i ł s i ę n a g l e  b e z j a k ie g o k o lw i e k  p o p r z e d n i e g o  n a ­

p o m n i e n i a  d o  s ł u ż ą c e g o  i p o c z ą ł g o  l ż y ć  n a  g ł o s :

—  T y  b y d l a k u , t y  d u r n i u , t y  w o l e . . . —  a  k r z y c z a ł  

t a k , ż e  m u  t w a r z  i g ł o w a  r u m i e ń c e m  p o c i e m n i a ł y .

C z y  n a  t o  d a j ę  c i r o z k a z y , a b y ś  o  n i c h  z a p o m i n a ł ?  

C o  s o b ie  m y ś l i s z ? t y  o ś le  p a t e n t o w a n y . —  P r z y t e m  

s c h w y c i ł g o  r ę k o m a  w  b i a ł y c h  r ę k a w i c a c h  z a  k o ł n i e r z

i t r z ą s ł n i m , a ż  s ł u ż ą c e m u  z ę b y  s z c z ę k a ł y . S ł u g a  b l a d y  

j a k  ś c i a n a , b e z w ł a d n y  p a t r z a ł b ł a g a j ą c o  n a  t y r a n a .

—  A c h  e k s c e l e n c j o , p r o s z ę  m i p r z e b a c z y ć .

W s t r ę t n e  t o  w i d o w i s k o  n i e  r o b i ł o  ż a d n e g o  w r a ż e n i a  

n a  s y n u ,* k t ó r y  z d j ą ł c z a p k ę , o d p i ą ł p a ł a s z , z r z u c i ł  

p ł a s z c z  o d  p a r a d y  i z a p r o w a d z i ł m n i e  d o  j a k i e g o ś  g a ­

b i n e t u .

P o w i e d z i a ł t y l k o :

—  J a c y  g ł u p i l u d z i e  c i s ł u ż ą c y ! . . .

—  R u d i ,  R u d i !  —  o d e z w a ł  s i ę  w  t e j  c h w i l i g l o s  c h r a ­

p l i w y .

P o r u c z n i k  w y b i e g ł d o  s i e n i .

—  O t r z y m a b ś m y  r o z k a z  o d w i e ź ć  t e g o  c z ł o w i e k a  d o  

B e r l in a . R o z k a z  t u  l e ż y  < a i ą  d o b ę , l e n  d u r e ń  J ę d r z e j  

c  r o z k a z i e z a p o m n i a ł . C ó ż t o  z a  w s t y d  u t r z y m y w a ć  

w  d o m u  t a k i e g o  d u r n i a  d e t e k t y w a .

( C i ą g  d a l s z y  n a s tą p i . ) ’

—  N a r e s z c i e  j e s t e ś m y  n a  m i e js c u !  —  z a w o ła ł  m ó j  t o ­

w a r z y s z .  . J
S z e d ł e m  z  n i m , n i e  w i e d z ą c , c o  m n i e  w  n a j b l i ż s z e j  

c h w i l i c z e k a .
M ł o d y  p o r u c z n i k  z a t r z y m a ł  s i ę  z  u s z a n o w a n i e m  p r z e d  

p o s t a c i ą , s t o j ą c ą  n a  p e r o n i e  i p r z y ł o ż y ł r ę k ę  d o  c z o ł a . i

W s k a z a ł  n a  m n i e :  , i

—  O t o  p a n ,  z  k t ó r y m  m i a ł e m  s i ę  s p o t k a ć ,  e k s c e l e n c j o .  | 

B y ł t o  w y s o k i m ę ż c z y z n a  z  t w a r z ą  s i l n i e  z a c z e r w i e ­

n i o n ą .  I

N i e  z a d a w a ł  s o b ie  t r u d u ,  a b y  n a  p o z d r o w i e n i e  o d p o ­

w i e d z i e ć , o d e z w a ł  s i ę  t y l k o  g ł o s e m  c h r a p l i w y m :

—  Z e c h c i e j p a n  i ś ć  ł a s k a w i e  z a  m n ą . S ł u ż b a  p o s t a r a  

s i ę  o  p a ń s k i e  w a l i z k i .

B r z ę c z ą c  o s t r o g a m i , k r o c z y ł p r z e z  j a k ą ś w i e l k ą  p o  

c z e k a l n i ę , o b w ie s z o n ą  z a s ło n a m i , a b y  w e j ś ć n a m a łe  

p o d w ó r z e , g d z i e  z n a j d o w a ł s i ę  s a p i ą c y ,  z a m k n i ę ty  s a m o ­

c h ó d . U s tą p i ł n a  s t r o n ę , a b y m  m ó g ł w e j ś ć  s a m , p o c z e m  

u l o k o w a ł  s i ę , a  z a  n i m  m ł o d y  h r a b i a  k u  m e m u  z d z i w i e n i u ,  

p o n i e w a ż  w y o b r a ż a ł e m  s o b i e , ż e  j e g o  r o l a  p o  o d s ta w ie n i u  

„ t o w a r u "  s k o ń c z o n a . M o j e  z d z i w i e n i e  n i e  t r w a ł o  d ł u g o . ' 

G d y  z a s i a d ł w  a u c i e , z n i k ł n a g l e  j e g o  r e s p e k t  d l a  „ e k s c e ­

l e n c j i "  i m ł o d y  p o r u c z n i k  u ł a n ó w  z w r ó c i ł s i ę  d o  s t a r s z e ­

g o  o f i c e r a  s ł o w e m : „ p a p a " . B y ł t o  s t a r y  g e n e r a ł v o n  B o - ' 

d e n ,  o  k t ó r y m  m i  o p o w i a d a ł  m a j o r ,  a d j u t a n t  c e s a r z a  i b y ­

ł y  w y c h o w a w c a  „ K r o n p r i n c a " . G d y  s y n  r o z m a w i a ł  z  o j ­

c e m  o  r z e c z a c h  p o b i e ż n y c h , s k o r z y s t a ł e m  z  c z a s u , a b y  

p r z y j r z e ć  s i ę  n a j d o k ł a d n i e j  g e n e r a ło w i .

M i a ł t w a r z  n i e z w y k l e  z a c z e r w i e n io n ą  i t a k  ś w ie c ą c ą ,  

ż e  o d  n i e j  o d b i j a ł o  s i ę  ś w i a t ł o  l a m p y  u m i e s z c z o n e j  w  g ó -  i 

r z e . N a  w i e l k im  n o s i e  p o d o b n y m  d o  d z i o b a  m i a ł  o k u l a r y  

z  t a k  s i l n e m i s z k ł a m i ,  ż e  o c z y  p o z a  n i e m i w y d a w a ł y  s i ę  

k o s ę .

O d ł o ż y ł t e r a z  h e ł m  i u k a z a ł g ł o w ę  z u p e ł n ie  ł y s ą , j a k  

k o l a n o , w y ś w i e c o n ą  i t a k  c z e r w o n ą  j a k  t w a r z .

O g o l o n y  b y ł  g ł a d k o  i  z a p e w n e  j u ż  n i e m ł o d y ,  p o n i e w a ż  

n a  t w a r z y  u k a z y w a ł y  s i ę  z m a r s z c z k i . P r z y w y k ł l a ta  c a ­

ł e  d o  r o z k a z y w a n i a , p r z e t o  j e g o  r u c h y  i w y r a z  t w a r z y  

w y k a z y w a ł y  j a k ą ś  o k r u t n ą  b e z w z g lę d n o ś ć .

—  S ą d z i łe m  —  m ó w i ł  d o  s y n a  —  ż e  o d b i o r ę  r o z k a z y ,  

g d y m  w y c h o d z i ł z  w i l l i . W i d o c z n i e  c h c e  g o  w i d z ie ć  t u ­

t a j , d l a t e g o  ż y c z y ł s o b ie , a b y m  g o  s p r o w a d z i ł d o  w i l l i .  

J e s t  z a w s z e  t e n  s a m , n i e  c h c e  n i g d y  p r z e p r o w a d z i ć  r z e ­

c z y  d o  k o ń c a  —  i z a k a s z l a ł .

—  P e w n i e  n a s  w  d o m u  o c z e k u j e  j a k a ś  w i a d o m o ś ć  —  

d o d a ł g ł o s e m  o c h r y p ł y m , z a p e w n e  o d  c i ą g ł e g o  k r z y c z e ­

n i a  n a  d z i e d z i ń c u  k o s z a r o w y m .
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JUŻ
zap isać m o żn a „G Ł O S  

W Ą B R Z E S K I" n a  

m iesiąc luty w k aż ­

d y m  U rzęd z ie P o cz to w y m  

i u p . p . lis to n o szy .

Dwanaście lat temu..
2 0 s ty czn ia 1 9 2 0 ro k u , p o w y jściu  

G ren szu tzu w k ro czy ło w o jsk o P o l­
sk ie p o d  d o w ó d z tw em  d z iś ju ż  n ieży ­
jąceg o  śp . g en erała h r. P u szy ń sk ieg o  
d o W ąb rzeźn a .

W sp o m in a jąc  rad o sn ą  ro czn icę , co ­
fam y s ię m y ślam i w stecz i zastan a ­
w iam y  s ię n ad  o g ro m em  p racy d o k o ­
n an e j o d te j rad o sn e j ch w ili.

C zek a  n as w ięcej je szcze  o d p o w ie ­
d z ia ln e j p racy d la d o b ra R zeczy p o s­

p o lite j.
O d p racy te j k ażd y św iatły o b y ­

w ate l u ch y lać s ię n ie b ęd z ie .

B o jeżeli sp e łn iać b ęd z iem y n asze  
o b o w iązk i su m ien n ie b u d u jem y m o ­
ca rs tw o w ą P o lsk ę.

K S IĘ Ż A  N IE  M O G Ą  Ź Y R O W A Ć  

W E K S L I.

K s. p ry m as H lon d  o g ło sił za rząd ze ­
n ie w  sp raw ie p o d p isy w an ia w ek sli 
p rzez k sięży .

„M o cą k an o n u 1 3 7 —  b rzm i to za ­
rządzen ie —  w zb ro n io n e je s t k się ­
żo m  w sze lk ie p o ręczan ie fin an so w e  
b ez p o ro zum ien ia s ię z o rd y n arju -  
szem . N a zasad z ie teg o sam eg o  k an o ­
n u zab ro n io n e je s t ró w n ież p o d p isy ­
w an ie  w ek sli w  ch arak te rze ręczy c ie -  
la p o m y śli a rtyk u łu  2 9 — 3 1 p o lsk ie j 
u staw y  w ekslo w ej.

T en o p a trzn y zak az p raw a*  k an o ­
n iczn eg o m a szczeg ó ln e zn aczen ie w  
te j ch w ili, g d y n iep o m y śln y ro z ­
w ó j s to su n kó w ek o n o m iczn y ch p o ­
w o d u je fin an so w e za łam y w an ie s ię  
n aw et lu dz i zam o żn y ch i p o w ażn y ch  
p rzed sięb io rs tw h an d low y ch . G w a ­
ran cy jn e zo b o w iązan ia k sięży ’ o b ar ­
cza ich k ło p o tliw ą o d p o w ied z ia ln o ś­
c ią za p o ręczo n e su m y , a n a w y p a ­
d ek  n iew y w iązy w an ia  s ię  d u ch o w ień ­
s tw a z ty ch o b o w iązk ó w , n ie raz n a ­
rażo ne  b y w ają  n a  szw an k  d o b ro  w ia ­
ry  i h o n o r K o śc io ła .

—ooo—

W Z R O S T P R O D U K C JI C Z E K O L A D Y  
N A  P O M O R Z U .

T u ch o la. (P a t.) P ro d u k c ja czek o la ­
d y n a P o m o rzu w zro sła w  ro k u 1 9 3 1 w  
p o ró w n an iu  z r . 1 9 3 0 o 1 5 p ro c .

K R O N IK A  K O Ś C IE L N A .

D iecez ja ch e łm iń sk a .
J . E . X , B isk u p O rd y n arju sz p rze ­

n iósł X X , w ik arju szy :
Jak u b ow sk ieg o z K o śc ie rzy n y d o  

N o w eg o ; F e lch nera z G n iew u d o G o -  
s ty czyn a ; Ja rzęb o w sk ieg o z P o g ó d ek  d o  
S ęp ó ln a; R ed n era z Ś w iec ia d o F o rd o ­
n u ; Ż u rk a S t. z D ziem ian d o F o rd o n u ; 
X . W . B rząk a łę zam ian o w ał k u ra tu - 
sem  w  L ip in k ach , d ek . n o w sk i.

P re fek tam i zo sta li m ian ow an i X X .: 
M ałach o w sk i w  W ejh ero w ie (S em in ar-  
ju m ); Ż u r w  T o ru n iu (G im n azju m  Ż eń ­
sk ie ).

JSCI POTOCZNE

W ąb rzeźn o , d n ia 2 0 s ty czn ia 1 9 3 2  r

—  Z p o w o d u tru d n o śc i tech n icz ­
n y ch , w y ch od z i d z is ie jszy n u m er o  
o b ję to śc i 4 s tro n .

—  P o w ró cił z u rlo p u . S ęd z ia tu t. 
S ąd u  G ro d zk ieg o  p . H ejm o w sk i w ró ­
c ił z u rlo p u  i o b ją ł u rzęd o w an ie .

— - W y k ry c ie k rad z ieży . O n eg d a j 
sk rad zio n o u p . P astew sk ieg o ró żn e  
rzeczy w arto śc i o k o ło  2 0 0 ,—  z ł- P o ­
w iad o m io na P o licja w szczęła n a ty ch ­
m iastow e d o ch o d zen ia i w y k ry ła z ło ­
d z ie ja , k tó ry m  o k aza ł s ię O rg ack i z  
W ąb rzeźn a . (— )

Śmiertelny wypadek samochodowy.
D n ia 1 8 s ty czn ia o g o d z . 8 ,2 0 sam o ­

ch ó d c ięża ro w y , b ęd ący  w łasn o śc ią B a ­
ran o w sk ie j Jed w ig i jech a ł z G ru dz iąd za  
d o B ro d n icy . S am o ch o d em  ty m  jech a ­
li C h m ara L eo n szo fe r, k tó ry  p ro w ad z ił 
sam o ch ó d , B aran o w sk i K o n stan ty , k u ­
p iec , H in z K o n rad k u p iec , o raz K o p ­
czy ń sk i Jan , ro b o tn ik , w szy cy  zam iesz­
k a li w G ru d z iąd zu . N a szo sie p o m ię ­
d zy M ileszew am i a C zekan o w em  w  le - 
s ie p rzy k am ien iu 2 4 ,9 g d z ie szo sa b y ­
ła p o k ry ta p o w ło k ą lo d o w ą , sam o chó c  
n ag le s tan ą ł w y k ręca jąc s ię w  p o p rzek

szo sy . K o n rad H inz , s ied zący o b o k  
szo fera C h m ary z o b aw y , ab y n ie d o ­
sz ło d o k a tas tro fy , w y sk o czy ł n ag le z  
sam o ch o d u i u p ad ł. W  ty m  m o m en c ie  
sam o ch ó d  p o m im o , iż b y ł zah am o w an y , 
co fn ą ł s ię w  ty ł i H in z d o stał s ię p o d  ty l­
n e k o ło sam och o d u , k tó re zm iażd ży ło  
m u  g ło w ę , w sk u tek  czeg o ten że p o n ió sł 
śm ie rć  n a m ie jscu . Z w ło k i zo sta ły  p rze ­
w iez io n e d o k o stn icy  w  B ro d n icy , Ś . p . 
K o n rad  H in z liczy ł la t 3 1 , żo n a ty i b y ł 
b ra tem  m istrza k o m in ia rsk ieg o F ran c i­
szk a H in za w  B ro d n icy ,

JU D A S Z O W S K IE S R E B  R N IK I L E P S Z E ....

Znowu sprzedawczyk
W ąb rzeźn o , 2 0 . I-
O n eg d aj ro zeszła s ię p o m ieśc ie  

w ieść , że p . A n to n i T ru szk o w sk i n a ­
b y te o d  k s. P e łk i g o sp o dars tw o  zn a j­
d u jące s ię p o d G łó w n y m D w o rcem  

sp rzed ał N iem co w i
m im o , że o g o sp o d ars tw o u b ieg a ł s ię  
P o lak , n au czy c ie l z M azan ek , d a jący  
o  w iele  w ięce j o d  N iem ca .

C o sk ło n iło p . T ru szk o w sk ieg o d o  
sp rzed an ia g o sp o d arstw a N iem co w i 
n iew iad o m o . —

O d d w óch ty g o d n i u ru ch o m iliśm y  
w  „P rzy tu łk u d la S tarcó w 4 4 K u ch n ię  
L u d o w ą d la n a jb ied n ie jszy ch tu te j­
szeg o m iasta . S ą to p rzew ażn ie w d o ­
w y  i s ie ro ty . Ś ro d k i m ate rja ln e , k tó -  
rem i d la K u ch n i L u d o w ej ro zp o rzą ­
d zam y  są  tak  szczu p łe , że  ju ż  d z iś  s ta ­
liśm y p rzed k o n ieczn ośc ią zam k n ię­
c ia je j. B y łb y  to w ielk i i c iężk i c io s  
d la n a jb ied n ie jszy ch , k tó ry  u d a ło  s ię  
je szcze  w  o sta tn ie j ch w ili o d d a lić , a l­
b o w iem  k ilk u o fia ro d aw có w p o sp ie ­
szy ło z p o m o cą- P o m im o teg o , że n a ­
w o ły w ać m u sim y d o sk ład an ia o fia r  
n a rzecz b ezro b o tn y ch , p rzy stęp u je ­
m y d o o b y w ate li m iasta W ąb rzeźn a  
jak i o k o licy o sk ład an ie o fia r n a  
K u ch n ię L u d o w ą.

Z n o w u  w ięc zn a lazł s ię sp rzed aw ­
czy k , k tó ry w id ząc p ien iąd ze N iem ­
ca . za trac ił sw ą p o lsk ą d u szę .

Z d ra jcy sp ray n aro d o w ej w ro ­
d za ju  K o w alsk ich i T ru szk o w sk ich  
w in n i b y ć w y k lu czen i ze sp o łeczeń ­
s tw a p o lsk ieg o . —  Ju d aszó w , sp rze ­
d a jący ch za sreb rn ik i N iem co m  z ie ­
m ię p o lsk ą n iechcem y !

ODEZWA
P ro w ad zen ie te j K u ch n i s to i p o d  

k ie ro w n ic tw em  M ag istra tu i S io stry  
P rzeło żo n e j „P rzy tu łk u S ta rcó w 4 4 i 
p o d śc is łem  n ad zo rem  K o m isji O p ie ­
k i S p o łeczn e j jak o  i T o w . P ań M iło ­
s ie rd z ia  św . W in cen teg o  a  P au lo . K aż ­
d y g ro sz i k ażda o fia ra b ęd ą zu ży te  
w łaśc iw ie i ce lo w o .

N ie d a jm y w ięc u p aść in sty tu c ji,  
k tó ra  u śm ierza  w  p o śró d  n a jb ied n ie j­
szy ch tu te jszeg o m iasta w ie le b ied y  
i n ęd zy .

O fia ry  p rzy jm u ją  ek sp edy c je tu t. 
p rasy m ie jsco w ej jak o i n iże j p o d ­
p isan y . —

Z A M A G IS T R A T :

S ch w arz, b u rm istrz

p . E u g en ju sza S zw ajk o w sk ieg o , n a  
sk a rb n ik a p . K asie rsk ieg o , n a sek ­
re ta rza p . G ajew sk ieg o , n a b ib ljo te -  
k arza p . K ra jczew sk ieg o . M ięd zy in -  
n em i p rezes , p . A n to n i T aczan o w sk i, 
w y g ło sił re fe rat n a tem at o b ecn eg o  
k ry zy su  g o sp o d arczeg o . (s)

—  R y ń sk . (K rad z ież ). N a k szo d ę  
m ln ik a p . K o śc ió łk a M icha ła sk ra ­
d z io n o św in ię i d ró b . D o ch o dzen ia  
p ro w ad z i P o lic ja .

—  K O W A L E W O . W ielk ie w rażen ie w y w o ­
ła ło w śró d lu d n o śc i tu te jsze j a rezsto w an ie zn a ­
n eg o m ło d z ień ca K lem en sa W o jc iech o w sk ieg o  
za k radz ież . S p raw a p rzed staw ia s ię n astęp u ją -  
ęco : o tó ż o d d łu ższeg o czasu g in ę ły p ien iąd ze  
zb o żo w co w i p . B ro n is ław o w o i K lim k o w i z zam ­
k n ię te j k asy . Z teg o też p ow od u p rzy ch o d z iło  
często d o scy zy j p o m ięd zy p p . K lim k ó w , g d y ż  
żo n a p o d e jrzyw ała . że m ąż g d z ieś p ien iąd ze  
trac i. W  k o ń cu p . K lim ek o dd a ł k lu cz o d k asy  
żo n ie i p ien iąd ze w  d a lszy m  c iąg u g in ę ły . S p ra ­
w ę sk ie ro w an o d o p o lic ji, k tó ra ro z to czy ła k o n ­
tro lę n ad o so b am i n a jczęśc ie j p rzeb y w ającem i 
w sk ład z ie p . K lim k a , a szczeg ó ln ie n ad K le ­
m en sem W o j  C iech o w sk im ,k tó ry n ie m ając żad ­
n eg o za tru d n ien ia , w y d aw ał p o w ażn e su m y w  
ro zm aity ch lo k a lach . Jed n em  s ło w em  p ro w adz ił 
h u laszczy try b ży c ia , n ie licząc s ię z p ien ięd z ­
m i. P ew n eg o d n ia p o ste ru n k o w y p . D eja p o p ro ­
s ił W o jc iech o w sk ieg o o ch w ilk ę ro zm o w y , lecz  
ten zw ęszy w szy co ś rzu c ił p ien iąd ze i k lu cz p o ­
d ro b io n y d o sk lep u p . K ry szew sk ieg o . N a p y ta ­
n ie p o stu ru n k o w eg o co rzu c ił, o d p o w ied z ia ł że  
p u d e łk o o d zap a łek . P o ste ru n k o w y zaczą ł szu ­
k ać o w eg o p u d e łka i zn a laz ł 1 9 0 z ł, o raz k lu cz  
O k aza ło s ię , że W o jc iech o w sk i m ając k lu cz , w y ­
k o rzy sta ł zaw sze m o m en t, g d y n ik o g o w sk ła ­
d z ie n ie b y ło , lu b n ie zw racan o u w ag i i o tw ie ­
ra ł k lu czem  k asę , zab ie ra jąc zaw sze sp o rą ilo ść  
p ien ięd zy . Z aw ó d ten u p raw iał ju ż o d lis to p ad a  
aż n areszc ie p o w in ę ła m u s ię n o g a i o sad zo n y  
zo sta ł w  a reszce w  T o ru n iu . P . K lim ek o b licza  
sw e s tra ty n a o k o ło 8 .00 0 z ł. W o jc iech o w sk i b ę ­
d z ie m ó g ł te raz w  c iszy „o k rąg lak a" ro zm y ślać  
n ad m arn o ściam i teg o ,,zaw o d u * .

Z okolicy
+ U zd o w o , (P rzy trzy m an ie p rze ­

m y tn ik ó w ). D n , 1 0 , b m , tu t. S traż G ra ­
n iczn a p rzy trzy m ała n ie jak ieg o F ritza

—  Z n o w u k rad z ież ro w eru . W czo ­
ra j sk radz io n o n a szk o d ę p . D etla fa  
jed en ro w er m ęsk i. Z ło d z ie ja szu k a  
P o lic ja . (— )

—  Z eb ran ie S ek c ji T ea tra ln e j T . 
C - L . D ziś , w  śro d ę  o d b ęd z ie  s ię  zeb ra ­
n ie S ek c ji T ea tra ln e j T . C . L . o g o d z-  
7 .3 0 w  lo k a lu  w łasn y m . —  N a  p o rząd ­
k u  o b rad  sp raw a  p rzed staw ien ia  „W i­
cek i W acek “ o raz w y b ó r sek re ta rza  
i zast. sek re ta rza  S ek cji. O  p rzy b y c ie  
w szystk ich cz ło n k ów  S ek c ji u p rasza  
s ię . —  Z arząd .

Z powiatu
—  C zy sto ch leb . (P rzed staw ien ie ) - 

Z w iązek  S trze leck i C zy sto ch leb u rzą ­
d za  d n ia  2 4 . 1 . 1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 7  p rzed ­
s taw ien ie am ato rsk ie w  sa li p . M ara- 
s iń sk ieg o . O d eg ran a zo stan ie sz tu k a  
lu d o w a p . t. „N a w y m iarze” , p o czem  
O b y w ate l S k arła t w y g ło si re fe ra t.

P o p rzed staw ien iu  zab aw a tan ecz ­
n a . —  (— )

—  Z ask o cz. (G w iazd k a d la d z iec i 
szk o ln y ch ). W  św ię to T rzech K ró li o  
g o d z in ie 2 .3 0 p o p o łu d n iu o d b y ła s ię  
w tu te jsze j szk o le  u ro czy sto ść  g w iazd ­
k o w a d la  d z iec i. Z eb ra ły  s ię o n e  p rzy  
ża rzące j ch o in ce i śp iew ały w esp ó ł z  
zeb rań , ro d z icam i i s ta rszem  ro d zę  
s tw em  k o lęd y . N iem ałą  u c iech ę  sp ra ­
w ił n au czy c ie l p . S zw ajk o w sk i d z ia t- ' 
w ie p rzez w p ro w ad zen ie n a sa lę  
g w iazd o ra w  to w arzy stw ie an io ła i 
d jab ła- W szy stk ie d z ieci zo sta ły  h o j-  
ja ie o b d aro w an e  p rzezg w iazd o ra .

—  Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczego . W  
n ied z ie lę , d n ia 1 7 . I . 1 9 3 2 r . w sa li 
szk o ln e j o d b y ło s ię w aln e zeb ran ie  
K ó łka R o ln iczeg o w  Z ask o czu . D o k o ­
n an o  n a n iem  w y b o ru n o w eg o  za rzą ­
d u . N a p rezesa w y b ran o  p . A n to n ie ­
g o T aczan o w sk ieg o , n a w icep rezesa

S tr. 3 d llfc  

'łiro so iG '
L isch ew sk ieg o , o b y w ate la n ie łn h ick ie -  
g o , zam . w N iem czech . —  L iśćh b w śk i 
p rzek raczał o d d łu ższego cza^ tf !$ V a .'ą |cę  
p o lsk ą i tru d n ił s ię p rzem y tem  f^B y ch  
rzeczy , k tó re w y w o ził w g łąb , |i/a ju ,  
g d z ie  je p o zb y w ał. C zęść p rzem y w n y ch  
to w aró w  p rzez L , zo sta ła o d n a lez io n o  
w  L id zb ark u  u  n ie jak ie j G , L , L iad h ew *  
sk i p o w ęd ro w ał d o  w ięz ien ia  p fzy  S , G , 
w  D zia łd o w ie ,

+ C h ro śle . (P o żar). W  1 3
n a 1 4 b m . w y b u ch ł p o żar w  zg Ł u d o -  
w an iach g o sp o d arczy ch ro ln ik a .  ^S ta­
n is ław a B artko w sk ieg o , k tó reg O n  p as ­
tw ą p ad ła s to d o ła i ch lew , lib eżp . w  
P o m . S to w . U b ezp . n a o g ó lń n ''su m ę  
łączn ie z ru ch o m o śc iam i 8 .0 0 (1 ,—  z ł. 
S traty o b licza s ię n a o k o łb ' 4 5 0 0 z ł. 
Ż y w y i m artw y in w en ta rz s i§  
w y ra to w ać . P rzy czy n a p o żą» u lł}je st  
n iezn an a.  ! n w » b

+  M o rtęg i. (K rad z ież  n o ­
cy  z  4  n a  5  b m . sk rad z io n o  z  p o d w ó rza  
zab u d o w ań ro i. Jan a W ilczew sk ieg o  
w ó z . O k aza ło  s ię , że w ó z zab ra ł ro l­
n ik Jó ze f R ., lecz n ie w e© h i» k ra ­
d z ieży . 1 ,1

J I llh rt
+ Z ajączk o w o . (K rad z ież u p rząży ). 

W  n o cy  z 7 n a  8  b m . zak rad li ' S ię z ło ­
d z ie je d o s ta jn i K arsk ieg o ,' ' fśk h d za ­
b ra li u p rzęż i zb ieg li b ez ś lad u !.

Z całej Polski:
—  T arn o p o l, (Z n o w u ta jn ą  g ąrze ln ia )  

W  d o m u H ry ń k i P ac ila w  L ip o w cach , 
p o  w . P rzem y ślan y o rg an a p o lić jf ' p ań ­
s tw o w ej w y k ry ły ta jn ą g o rzę lą ię , W  
czasie rew iz ji zn a lez io n o  k o c io ł,i że lazn e  
b eczk i i k ilk a litró w  sam o g o n k i.n * tW n ie ­
s io n o d o p ro k u ra tu ry  id io n ies ien ia l k arne  
p rzeciw k o  4 o so b o m ,

—  Z am o ść, (S k azan ie fa łsźe t^y ;) W  
sąd z ie o k r, w  Z am o śc iu zap ad Ł  w y ro k  
p rzec iw k o 9 m ieszk ań co m  K o ń co w a ,  
o sk arżo n y m  o  p o d rab ian ie i p u ^ó źan ie  
w  o b ieg 1 0 0 z lo to w y ch b an k ąp l,'Ą y . —  
M o cą w y rok u  sk azan y ch  zo sta ło 1 2 o b ­
w in io n y ch  n a  8 la t w ięz ien ia , 1 5 la t, 
o raz 4 -ch  n a 4 la ta w ięz ien ia ,

—  Ł o m ża . (N a d o ży w o tn ie w ięz ie ­
n ie ), O d b y ł s ię tu  o n eg d a j sąd d o raźn y  
n ad P , D ąb ro w sk im  z P o ręb y , p o w iatu  
o stro w sk ieg o , o sk arżo n y m o zam o rd o ­
w an ie g a jo w eg o la só w  p ań stw o w y ch ,—  
D ąb ro w sk i d o k o n ał m o rd ers tw a z za -
sad zk i, g ru ch o cąc g a jo w em u  czaszk ę u -  
d e rzen iem  d rąg a w  g ło w ę i zab ija jąc  g o  
n a m iejscu . P o  d o k o n an iu  zab ó js tw a o -  
b rab o w ał zw ło k i. S ąd sk aza ł D ąb ro w ­
sk ieg o n a d o ży w o tn ie c iężk ie w ięzien ie  
z p o zb aw ien iem  p raw ,

Szajka włamywaczy 
pod kluczem.

O n eg d a j p o d a liśm y  n aszy m  czy te ln ik o m  
w iad o m o ść o zastrze len iu  z ło d zie ja M i­
k o łaja Ś liw iń sk ieg o p rzez o b erży stę p . 
K aszu b ę w  S u m o w ie,' D zis ia j p o d a jem y  
d a lsze szczeg ó ły . W  o sta tn im  czasie n a  
te ren ie tu t. p o w ia tu g raso w ała b an d a  
z ło d z ie jsk a , k tó ra d o p u szcza ła s ię k ra ­
d z ieży , za ró w n o a rty k u łó w sp o ży w ­
czy ch  jak i in n y ch . W o b ec p rze rzu ce­
n ia s ię b an d y w  ró żn e k ie ru n k i p o w ia tu  
tru d n o b y ło ją u jąć , W iad o m em  ty lk o  
b y ło , że sza jk a z ło d z ie jsk a o p eru je za ' 
w sze w e d w ó ch lu b trzech  i to zaw sze  
n a ro w erach . W p raw d z ie  p o lic ja p o d e j­
rzew ała  Ś liw iń sk ieg o o k rad z ieże , d o k o ­
n y w an e  w  o sta tn im  czasie , lecz ten że  u -  
rząd z ił s ię w  ten sp o só b , iż sk rad z io ­
n y ch  rzeczy  n ie  p rzech o w y w ał w  d o m u, 
lecz p o za d o m em . D o p ie ro w  d n iu 1 3 . 
b m , o g o d z , 2 ,1 5 w łam ała s ię ta sam a  
sza jk a d o o b erży p , K aszu b y w  k u m o ­
w ie , g d z ie h ersz t sza jk i Ś liw iń sk i M iko -  
łe j zo stał p rzez o b erży stę zastrze lon y ,  
zaś jeg o w sp ó ln ik zb ieg ł. Z aw iad o m io ­
n y o w y p ad k u P o st, P , P . w  B ro d n icy , 
w szczą ł n a ty ch m iast en erg iczn y  p o śc ig , 
w  czasie k tó reg o  p rzy trzy m an o  jak o s il­
n ie  p o d e jrzan y ch  Ś liw iń sk ieg o  A lfo n sa z  
L ip o w ca , S o b o tk ę S te fan a z K aw k o raz  
Ś liw iń sk ą A n to n in ę , żo n ę zastrze lo n eg o , 
zam , w  K aw k ach , P o czą tk o w o p rzy ­
trzy m an i w y p ie ra li s ię w szelk iej w in y , 
p o d a jąc , iż o żad n y ch k rad z ieżach n ic  
n ie w ied zą i że u d z iału w  żadn y ch  k ra ­
d z ieżach  n ie b ra li, d o p ie ro k ied y  im  d o -
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starczono dow ody, przyznali się, poda­
jąc, że w  oberży p. K aszuby oprócz za­
strzelonego Śliw ińskiego M ikołaja, brał 
udziął przy w łam aniu rów nież Śliw iński 
A lfons. W ym ieniony przyznał się, iż 
w dniu 11. 10. 31 r. on, Sobotka i za­
strzelony  Śliw iński w łam ali się w spólnie 
do m ieszkania Skw iota w B obrow ie, 
gdzie skraali złoty zegarek m ęski w  
w artości 90 dolarów  i inne przedm ioty. 
Te przedm ioty zastrzelony Śliw iński 
w raz z A lfonsem  Śliw ińskim przew ozili 
w nocy dnia 12. 1. br. do Lipow ca. Po  
drodze w stąpili do Sum ow a i tam za­
m ierzali dokonać kradzieży w oberży  
p. K aszuby. W  toku dalszych dochodzeń  
w ym ienieni przyznali się do dalszych  
kradzieży i to , że w  grudniu 31 r. w szy­
scy tro je dokonali kradzieży za pom o­
cą w ybicia ściany w m ajątku K aw ki, 
gdzie skradli 1 półszorek, 2 uzdy, 1 pa­
rę leję i 1 koc. R zeczy te zanieśli do  
Jarzębow skiego  Franciszka w  Lipow cu, 
a ten w yw izół je do sw ego brata W ła­
dysław a Jarzębow skiego, zam . w G ru ­
dziądzu. W  A nielew ie do m ieszkania 
K oprow skiego Franciszka w łam ali się  
przez okno, gdzie skradli 50 kg. m ąki. 
D o pew nego rolnika w B obrow ie w ła­
m ali się, gdzie skradli 40 kg. słoniny.—  
K ilka dni później w D ąbrów ce w łam ali 
się do nieznanego rolnika przez okno i 
skradli 1 sw tr, 2 pary pończoch i arty ­
kuły żyw ności, W  B obrow ie u p. G rzon- 
kow skiego skradł M ikołaj Ślikiński 2 
gęsi z nieźam kniętego chlew a. W  G ó­
ralach nieznanem u rolnikow i skradli za 
pom ocą w łam ania się przez okno kilka 
pow łok, ręczników i prześcieradeł. W  
Fryzanow ie pow . W ąbrzeźno w łam ali 
się za pom ocą w yjęcia szyby do niezna­
nego rolnika, gdzie skradli kilkanaście  
noży, w idelców  i atrykuły spożyw cze.

K radzieży tych dokonyw ali w spól­
nie zastrzelony Śliw iński M ikołaj, Śli­
w iński A lfons i Sobotka Stefan, któj-zy  
skradzione rzeczy zanosili 4° paserów  
A m brożego A lfonsa ze Zbiczna i Jarzę­
bow skiego w  Lipow cu,

Szajkę złodziejską odstaw iono do Sę­
dziego Śledczego w B rodnicy. D zięki 
w ięc energicznej i natychm iastow ej ak ­
cji policji brodnickiej, została niebez­
pieczna szajka w łam yw aczy na terenie  
tu t. pow iatu zlikw idow ana i osadzona  
za kratkam i. A rgus,QPONMLKJIHGFEDCBA

S p raw y em igracyjn e .
R EEM IG R A N C I Z FR A N C JI

W arszaw a. (Pat). W  zw iązku z  
w zrastającem w e F  rancji bezrobo ­
ciem , w w yniku którego część robot­
ników  polskich reem igruje do kraju , 
U rząd Em igracyjny kom unikuje, że  
robotnicy zw olnieni z pracy, pozos­
tający w e Francji bez środków do  
życia i zdecydow aani na pow rót do  
kraju , w inni przed w yjazdem zao-

ANGIELSKIE STATKI WOJENNE W KANALE CESARZA WILHELMA. RUCH TOWARZYSTW.

Kaiser-Wilhelm-Kanal.Krążownik angielski „York" jadący z Bałtyku w przejeźdze przez

Prolongaty perm itów już niew aż­
nych dokonyw ane za pośrednictw em  
placów ek  Syndykatu Em igracyjnego, są  
w ażne ty lko na trzy m iesiące od daty  
w ystaw ienia.

-:ooo:-

patrzyć się w  dow ody o zw olnieniu z  
pracy, w których m usi być być w y ­
raźnie podany czasokres, w którym  
robotnik był zatrudniony, ile zara­
biał w ciągu całego okresu pracy w  
danem  przedsiębiorstw ie, oraz ile o- 
sób  zatrudnia  to  przedsiębiorstw o. D o ­
w ody te m uszą być zalegalizow ane  
jrzez w łaściw ą w ładzę lokalną, na  
dórej terenie znajduje się przedsię- 
D iorstw o, w  którem  zw olniony robot­
nik pracow ał, lub przez w łaściw y  
konsulat R zeczypospolitej Polskiej.

Pow yższe dokum enty, zgodnie z 
brzm ieniem rozporządzenia m inis­
ter  rstw a Pracy i O pieki Społecznej, 
dadzą podstaw ę reem igrantow i, nie  
później niż w  2 m iesiące po rozw iąza­
niu ostatniego stosunku najm u pra ­
cy, do w szczęcia starań w e w łaści- 
w ym  Państw ow ym  U rzędzie Pośred ­
nictw a Pracy i O pieki Społecznej 
nad W ychodźcam i w kraju , o uzys­
kanie zasiłku  z funduszu  bezrobocia.

— ooo—

E M IG R A C JA  D O  K A N A D Y .

W arszaw a. (Pat.) — R eem igranci, 
których pobyt poza K anadą trw a dłu­
żej niż rok, utracili bezw gzględnie pra­
w o pow rotu do tego kraju . W  zw iązku  
z pow yższem Syndykat Em igracyjny  
przypom ina w szystkim , którzy przyby ­
li na czasow y  pobyt do Polski i m ają za- 1 j^/ecz?  Polsk. 19JI5 Przegląd rolniczej prasy  
m iar pow rócić do K anady, ażeby m ożli- ; zagrańicznej (W ilno). 19.55 Płyty gram ofo- 
w ie przyśpieszali sw ój w yjazd, gdyż w now e. 19 45 Prasow y D ziennik R adjow y. 20  00 
lazie upływ u roku od daty opuszczenia ■Pogadanka, m uzyczny, w ą^oncert Sym fo- 

granic K anady, nie będą m ogli tam po ­
w rócić. Składanie podań do inspektora 
kanadyjskiego z prośbą o uw zględnienie 
w yjątkow ych okoliczności i zezw olenie  
na w yjazd po tym  term inie są załatw ia­
ne odm ow nie. -

II. Perm ity kanadyjskie, na zasadzie  
których w yjeżdżają żony do m ężów i 
dzieci do rodziców  (ty lko do lat 18-tu), 
w ystaw ione po pierw szym  kw ietnia 1931  
r. w ażne są pięć m iesięcy do daty w y ­
staw ienia.

K ącik rad jow y
C Z W A R T E K , 21 . 1 . 32 r .

11,45 Przegląd B ieżącej Prasy Polskiej, 
12,15 O dcz. roln . „Jęczm ień brow arny". 12,35  
X III. K oncert szkolny z Filharm . W arsz. 14.45  
M uzyka z płyt gram ofonow ych. 15.25 W śród  
książek przegląd najnow szych w ydaw nictw . 
15,50 Program dla najm łodszych. 16,20 Lek ­
cja języka francuskiego. 16,40 Płyty gram o ­
fonow e 17,10 D jalog o „Strusich piórach". 
17,55: K oncert solistów z K atow ic. 19,15: 
Skrzynka poczt, roln . 19,55 Płyty gram ofo ­
now e. 19.45 Prasow y D ziennik R adjow y. 20.00  
Feljeton: „W  m uzeum  kolejow em ". 20,15 M u ­
zyka lekka. W yk. O rk. P. R . 21,25 A udycja  
pośw ięcona rocznicy Pow stania Styczniow e­
go. 22,10 Płyty gram ofonow e. 22,5() M uzyka  
taneczna.

P IĄ T E K , 22 . 1 . 32 r .

11,45 Przegląd B ieżącej Prasy Polskiej. 
12,10 Płyty gram ofonow e. 14.45 Płyty gram o ­
fonow e. 15,25 O dczyt z cyklu dla nauczycieli 
Pow stanie styczniow e w pow ieści polskiej, 
p. Leon Pom irow ski. 15,50 Transm isja ze  
Lw ow a A udycji dla chorych w oprać. K s. 
R ękasa. 16,10 Płyty gram afonow e. 16,20 O d ­
czyt 16.40 Płyty gram ofonow e. 16,55 Lekcja  
języka angielskiego. 17.10 „Bism arck a Pol­
ska w r. 1865“ —  p. H enryk File. 17,35 K on­
cert orkiestry dętej Zaw . Zw iązk. M uzyków  

nicznv z Filharm . W arsz. 22.50 M uzyka ta­
neczna.

G IEŁD A  ZB O ŻO W A .

Poznań, 18. I. 52. r. Żyto now e suche 27,25  

Pszenica 24.75. Jęczm ień 24.50— 25,50, Jęcz­

m ień z w y c z . przem iał 20.25— 21,25, O w ies 

pastew ny 21,50— 22,00, M ąka żytnia 65%  

3700— 58,00, M ąka pszenna 65% 55,75— 57.55, 

O tręby żytnie 15,75-1625, O tręby pszenne  

14,00— 1500, R zepak 52.00— 55.00. G roch V ic­

toria 24,00— 28,00.

—  Z w iązek P r. B ezrob otn ych P racow n i­
k ów U m ysłow ych . W czw artek , 21 b m . o  
godz. 7,50 w iecz. w lokalu p. St. K lim ka od ­
będzie się zebranie zw iązku. O liczny pro ­
si Zarząd.
O G Ó LN ZW IĄ ZEK  PO D O FIC ER Ó W  
R EZER W Y -  K O ŁO W Ą BR ZEŹN O .

W  sob otę , d n ia 23-go styczn ia 1932 rok u  
o god z. 8 w iecz. odbędzie się w m ałej salce  
hotelu pod O rłem roczn e w aln e zeb ran ie o- 
gó ln ego Z w iązk u P od oficerów  R ezerw y K oło  
W ąb rzeźn o z n astęp u jącym  p orząd k iem  ob rad  
1) zagajenie, 2) w ybór prezydjum zebrania, 
a) m arszałka b) 2 asesorów  c) sekretarza 3) 
odczytanie protokółu z astatniego w alnego  
zebrania, 4) spraw ozdanie z rocznej działał- 
Zarządu a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbni­
ka, d) kom endanta, 5) spraw ozdanie kom isji 
rew izyjnej, 6) udzielenie absolutorjum za­
rządow i, 7) uzupełnienie zarządu w m iejsc*  
ustępujących w m yśl statutu a) sekretarza, 
b) skarbnika, c) kom isji rew izyjnej, d) sądu  
honorow ego, e) poczetu sztandarow ego, f) 
dw óch delegatów na w alny Zjazd K rajow y  
i O kręgu, 8) referenta prasow ego, 9) W rolne  
głosy i w nioski, 10) zakończenie.

W n iosk i n a leży p rzesłać p iśm ien n ie n a  
ręce k o l. sek retarza Z arząd u A . S zczu k i n aj­
p óźn iej d o d n ia 20 styczn ia 1932 r . W  razie  
n iestaw ien ia się d osta teczn ej ilo śc i człon k ów  
n a  zeb ran ie, od b ęd zie się p ó ł god zin y  p óźn iej 
d rug ie zeb ran ie b ez w zględu n a ilo ść ob ec­
n ych człon ków i k tóre b ęd zie p raw om ocn e

Z a zarząd  K oła  P od oficerów  R ez.
A . Szczuka, sekretarz. J. C w inarow icz, prezes

—  Z w iązek R estau ratorów W ąb rzeźn o zw o ­

łu je w alne zebranie członków  na dzień 21 sty­

cznia o godz. 10,30 w lokalu p. K lim ka. N a  

porządku obrad w ybór now ego zarządu. Przy ­

bycie w szystkich członków  konieczne ze w zglę­

du na nadesłanie w ażnych okólników . Zarząd.
—  B aczność Sokoli! D nia 31 stycznia br. •  

godz. 4 po poł. odbędzie się w  salce p. Stefana  
K lim ka w aln e roczn e zeb ran ie S ok o ła z n a ­
stępującym  porządkiem  obrad:

1. Zagajenie, 2. spraw dzenie obecnych, 3. 
przyjęcie now ych członków , 4. odczytanie  
protokółu z ostatniego w alnego zebrania, —  
5. spraw ozdania zarządu za rok 1951: a) pre­
zesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) naczelni­
ka, e) kierow nika, f) gospodarza, g) kom isji 
rew izyjnej, h) kapelm istrza: 6. udzielenie ab ­
solutorjum  zarządow i. 7. ustąpienie i w ybór 
% członków zarządu, 8. uchw alenie budżetu  
na rok 1952 , 9. zadania i plan pracy na rok  
1952, 10. w olne głosy, 11. zakończenie.

U w aga: W alne zebranie rozpocznie się  
punktualnie o godz. 4-tej. O  ile o tej porze  
przepisow a iloś członków nie będzie obecną, 
odbędzie się pół godziny później drugie ze ­
branie bez w zględu na ilość zebranych.

P oraź osta tn i w zyw a się d o u regu low an ia  
sk ład ek n ajp óźn iej d o rozpoczęcia w aln ego  
zeb ran ia , gd yż człon k ow ie za lega jący ze  
sk ład k am i, tracą p raw o g łosu i człon k ostw a .

C zołem ! Z arząd S ok o ła w  W ąb rzeźn ie.
—  Z w iązek In w alid ów W ojen n ych R . P . 

W ąbrzeźno. W alne roczne zebranie odbę­
dzie się w niedzielę dnia 7 lu tego br. o godtr. 
2-giej po poł. w „H otelu D w ór W ąbrzeski", 
z następującem program em :

Zagajenie i przyw itanie gości, w ybór m ar­
szałka zebrania, odczytanie protokułu z osta ­
tn iego w alnego zebrania, spraw ozdanie za­
rządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbni­
ka, spraw ozdanie kom isji rew izyjnej, dysku ­
sja nad spraw ozdaniam i r udzielenie absolu­
torjum  starem u zarządow i, w ybór n ow ego  
zarządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skar­
bnika i radnych członków zarządu, spraw y  
w ew nętrzne, w olne glosy i w nioski, zak oń ­
czenie. Z arząd .

D rukiem  i nakładem Zakł. G raf. B olesław a  
Szczuki. — R edaktor odpow iedzialny A U ois  

S zczu k a , W ąb rzeźn o , M ick iew icz* 1 .

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .
W  sob otę , d n ia 23 styczn ia b r. o god z. 15 .00  

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  M lew cu  
u p . A n ton iego K ow alsk iego najw ięcej dające­
m u za gotów kę:

p ow ózk ę żó łtą , w óz p arok onn y i p atefon z  
6 p ły tam i.

R ogow sk i, kom . sąd, w K ow alew ie  

O S T R Z E  F E N T i E .

Pan K azim ierz B rzozow sk i nie jest upow aż­
niony do d ysp on ow an ia m oją n ieru chom ością , 
położoną prz^y ul. G órn ej N r. 1. w  W ąb rzeźn ie , 
ani do pobierania czynszu.

O strzegam zatem przed zaw ieraniem z nim  
jakichkolw iek tranzakcyj, bądź kupna, czy  
dzierżaw y, gdyż zostałyby uniew ażnione.

W ąb rzeźn o , dnia 18 stycznia 1952 rr

•  K A T A R Z Y N A Ż U R A W S K A

w łaścicielk a

Z pow odu zdania dzierżaw y m ajętności W ron ie  
odbędzie się

d ob row oln a licy tacja
w środ ę, d n ia 27 b m . o god z, 9-tej. Sprzedaw any  
będzie żyw y i m ątw y inw entarz a m ianow icie:

5 w ozów  rob oczych , 8 d w u sk ib ow ców , 17 p ar  
b ron , 3 k on n e grab ie, 1 k op acz d o b u rak ów , 11  
rad eł, 4 p łu g i p ojed yn cze , 1 fu ch tel, 1 d ryl, 1 
szerok om łock a , 3 stare p ow ózk i, 1 w ózek rę­
czn y , 1 m aszyn a d o sian ia k on iczyn y , 3 d zie­
siętn e w agi, 1 śru tow n ik , 1 d ok ard , 1 łam acz d o  
m ak u ch u , 1 k ara d o sian ia so li, 2 op ie lacze, 1 
p rasa d o torfu , 1 san ie w yjazd ow e, 1 try jer .

B ru k w ick i, W ron ie

O strego p od w órzow ego

oraz rasow ego  

jam n ik a  
k u p ię .

W iad om ość  w  ek sp edycji 
„G łosu W ąb rzesk iego*  '

M ieszkan ie
2-3 p ok ojow e  

z k u ch n ią
w  m ieście p oszuk u je od  
zaraz od lu b od 1 m arca  

Z głoszen ia  d o  E sk p ed ycji 
„G łosu W ąb rzesk iego*

p ań stw ow y „D ob osz*  

p ó łk rw i an g , p ogru b , z  
rozp . M in . R oln . zn ajd u je  
się w  m aj. W ałycz. S k o ­
k ow e 8 ,75 zł., k lacze  
p rzyjm uje się zaraz

Zarzad maj. Wałycz
p ow . W ąb rzeźn o

M ieszk anie
3 p ok oje od 1 . 2 . 32 . 

d o w yn ajęcia

P om orsk a  16 .

O głaszacie

s i ę

w  „G losie

W ąb rzesk im *

Q Q O Q

PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 

„S Ł O Ń C E "
HOTEL

D w a w ielk ie p rogram y rek ord ow e i tan i tyd zień !

2 osob y n a 1 b ilet  T ylk o 2 d n i
W  środ ę 20 b m . i czw artek 21 b m . o god z. 8 ,15 w .

W yśw ietlam y razem  25 ak tów  n ow ą k om ed ję p . t.

IOTEL POD BIAŁYM ORŁEM g® M "WAmf

SposóD na zony
» W mli ffłównei N O R M A N  K E R R YW  ro li g łów nej N O R M A N  K E R R Y

Jak o II. osta tn ie 3 serje p . t.

P ocisk  p an cern y
4 . serja  p . t. „W A L K A  O  H O N O R *

5 . serja  p . t. „P O D S Z U B IE N IC Ę *

6  serja zak oń czen ie p . t. „Z W Y C IĘ S T W O *

N igd y w id z z tak iem  n ap ięc iem  n ie p atrzy ł jak tym  razem .


